Dnia 13-80 Lutego iskr, | PY, ŻA E | 


E OEY SE O CanDo wa), Zachód _ 


‘= Niedziela przyszła. (17g0 bm.) zowie się Słarę:- 
zapustną; We wszystkich wiekach, (ZaCZĄWĄZY od.A> 
postolskich czasów, , Kościół Śty sposobił wiernych do” 
obchodu Wzelkiejnocy: przez post, czterdziestadniowym, 
zwany i inne pokatne ćwiczenia „Praktyka tego pory 
stu, nie wszędzie była, jednakową, « Powszęchnie nie, 
poszczono Niedziel.. . Niektóre Kościoły wyłączyły ods 
postu i inne dni jeszcze., „Podług tych przeto wyłąc. 
czeń, w cześniej lub. później post Zaczynano dla speł- 
nienia dni 40stu. : Najpowszechniej g0 'ma Zachodzie 
zaczynano: ód Siedmdziesiątnicy, tojest, 0d Niedzieli, 
która 9ma tygodniami Wielkanoc poprzedza, W kraz, 
ju tutejszym: niegdyś 0d tego, czasu Pot zaczynano,. 
Ztąd nazwa Niedzieli  Szaruzapustnej” W obrzędach, 
Kościelnych, ślad, także zaczyntnego 0d tej Niedzieli 
postu pozostał.  Ustało Alleluja, 
ni czyta się upadek Adama.: Ta zmiana.w obrzędach . 
matl As n ciągle „do postu, ::W poście nowe, 
jeszcze przydają się do pich oznaki smutku'i pokuty... 

i i Z it e 


Iszy ciąg Najwyżej „zatwierdzonej, Ustawy.o Za- 
rządzie Gubernjalnym,.1 Powiatowym, w Królestwie 
Polskiem,. wraz z Rozpisem podziała Gubernji na PQ- 
wiaty, oraz, nazwą miast i. gmin ow bsn wb > 

VII. GUBERNJA PŁOCKĄ, 
14 Powiat Płocki. '! 


gród 


Gminy wiejskie: Bikotz, Bielino, Ciołkówo, Lelice, ” 


Zągoty, Boryszewo, Brwilno, Staroźreby, Romutówko, 

Kleniewo, Drobin, Góra, Łubki, Mąkolin, Owiencice,. 

Rębowo, Majki. SP ARAIAN m 
09. Powiat Lipnowski. 

Miasta: Lipno, Bobrowniki, Dobrzyń nad Wisłą, 
Kikoł, Skempe. wady Fir 

Gminy wiejskie‘. Osówka, Bobrowniki, Kikoł, Ja- 
strzębie, Kłokock, Szpetal, Łąkie, Skempe, Czarne, 
Zaduszniki, Osiek, „Tłuchowo, Brudzeń, Chalin, Do- 
brzejowice, Osiek nad Wisłą, Nowogród, Mazowsze. 

-9. Powiat Rypinski. 

Miasto: Rypin, Dobrzyń nad Drwęcą. ` 

Gminy wiejskie: Sokołowo, Płontie, Zale, Chrostko- 
wo, Wompielsk, Osiek nad Brodnicą, Dzierzno, Sta- 
rorypin; Pręczki, Rogowo, Okalewo,Szczutowo, Czer- 
miu, Grujsk, Skrwilno. W ot 

4, Powiat Sierpedhż. 

Miasta; Sierpec, Bieżuń, Raciąż, Zuromin. 

Gminy wiejskie: Poniatowa, Stawiszyn, Rościszewo; 
Borkowo, Biąłyszewo,  Smosżewo; Bożewo, Koziebro+ 
dy, Raciąż, Gutkowo, Kosemin, Gradzanowo. | 

5. Powiat Mławskt. 
Miasta: Mława; Kuczbork, Szreńsk, Radzanów. 
Gminy wiejskie: Mława; Szeżepkowo, Dębsk, Rato- 


nod. o. |Banociępłaar.0, w potud. c-st 3. Wschód.Słońcag.7 m. 22, 
Sroda. >| ORO JR ca 7 maż 


nie śpiewa się hymn... 
Anielski G/orja, ubiory do. Mszy są smutne, w Jutrz- 


Miasta: Płock, Bielsk, Drobiu, Bodzanów, Wysżo- 


laotnT  -srhetsts 


af Banach o haaie; J HgO Walehtego Ee aE M 
Np IO ZZA A T NĄ WPA E AK DW T OAN o 
wo, Unierzysz, Zielona, Niechłonin, Zieluń, Rozwozin» 
Dąbrowa, Kosiny-stare; Stupsk, Turza; Mostowo: s 
(W 61) Powiat Prasnyszski. ÓW 
Miasta: Prasnysz, Chorzele, Janówy isinsi (af 
Gminy wiejskie; Zaręby, Baranówydednorożec, Kar- 
wacz; Chojnowo, Krzynowłoga-wielka, Krzynowłoga” 
małą, Dzierzgów, Bugzy: płockie... A „msidelod giw 
ZUW 1.; Powiat: Qiechanówski.) Dlerohapeno) 
„Miasta: Giechanow: |o'7 łozęW ogol bo yns 
Gminy wiejskie: Grudusk, Regimin, Nużewo, Młock, 
oin rzeń,. Sońsk, Gołymin, Opinogóra, Bartoldy, Za- 
eśle. "980% qi" BMOBYSHA ENO 
syjęł oj sią cw ? Tipat Błonski. on T iiao, D 
Miasta;. Prłonsk, Sochocin, Zakroczym, Czerwińs 
NOP ERAN ap H Bok sd ać ASTAN AnA s b 
Gminy wiejskie: Dziektarzewo, Sarbiewo, $ekluki 
Krysk, Sarnowo, Nacpolsk, Wychode, Zadaski, ójty, 
Zamoście, Szumlin, Błędówko, Pomiechowo, Kuchary, 
Smarżewo, Sielec, -Stróżęcin, Modzele. , ... i 
IX. GUBERNIA ŁOMZYNSKA: 
gd. 1154. Powiat Łomżyński. sis ovon si 
W Łomża, Śniadowo, Wizna, Zambrów, Nowo 
gr PUDOTĄ I j WN ; SEN o stgg01 to 
Gminy wiejskie: « Bożejowo; Drozdowo, /Kupiski, 
Szczepankowo, Śniadowe, Miastkowo, Lubotyń, Szu» 
mowo, Zambrowa; Pruszki ,„„Pachały, Kosiakowo, 
Chlebetska. © = ossis, 8 uiab V agiies 
FE N 2isPowiat Mazowiecki: o 
„„Aliasta: Mazowieck, Sokoły, Tykocin, 
WIĘGHY/ sid ssboieo ildoq s 
Gminy wiejskie: „Klukowo, s Szapietowo,) Jabłonka; 


Ciechano- 


` Kowaleszczyzna,  Stelmachowo, Truskolasy, Piekuty; 


Piszczaty, Poświętne, Dzięcielska, Chojanska, «+. 
3. Powiat Ostrowski. 

Miasta: Ostrow; Brok, Andrzejów, Nur; Czyżew.- 

Gminy wiejskie: Komorowo; Jasienńica, Nagusze- 
wo; Zaręby = kościelney Warchoły,: Dmochy Glinki, 
Szulborze-koty, Kamieńczyk-wielki,Brańszczyk, Dłu- 
gosiodło. ussd4U ogoszsęwi£ 

4 Powiat Pułtusk. l 

Miasta: Pułtusk, Nasielsk, Serock, Wyszków. í 

Gminy wiejskie: Kozłowo, Kłeszewo, Obryttey Eus 
bel, Leszczydół, Somianka;' Zatory, Gzowo, Winnica, 
Gołębie, Czajki, Nasielsk, Zegrze. 1 

i 5. Powiat Makowski. 

Miasta: Makow, Różan, Krasnósielecć.  _, : 

Gminy wiejskie: Płóniawy, Sieluń, Perzańowo, 
Smrock, Karniewo, Siele I, Sielce II, Sypniewo. 

| *%6. Powiat Ostrołęcki. 

Miasta: Ostrołęka, Myszyniec. am 

Gminy wiejskie: Ostrołęka, Nasiadka, Stary'Myszy- 
niec, Wach, Rzekuń, Nakły, Troszyn, Czerwin, Gowo- 
rowo, Szczawin, Piski, °” Bea rA 


: « 
f 


p: T, Powiat Kolnensk. ` 


Miasta; Kolno, Stawiski. |- AD 0.0.00 
Gminy skie: Turośl, Gawrychy,. Czerwone, 


Miar oN Stawiski, Rogienice, Kübra, Jedwabno, 
ADNE 02 Ao Jai ać masie 0 A WE KO a 
M 4 5. Powiat Szczuczyńgki. 
d Miasta: Szczuczyn, Rajgród, Grajewo, Wąsosz, Ra- 
ZMÓW. 

Gminy wiejskie: Liachowo, Szczuczyn, ` Bogusze, 
Przestrzele, Pruska, Ruda, Białaszewo, Mścichy, Gra* 
bowo. „Aaszyw(fBóniy ywo (X W.) 


— Najjaśniejsży Pan; na przedstawienie Namie- 
stała Naatti dóżwolić raczył Pomoctnikówi 
Główni: Zawiadującego Pałacami Oesarskiemi w Kró- 
lestwie Polskiem, Kwieczńskiema, prtzyjąći nosić krzyż 
Komandorski Ołdenburgskiego Orderu. zasługi, otrzy- 
many od Jego Wysokości Wielkiego“ Kięcia' Olden- 
burgskięgo w dhiu Lszym Grudnia r. z. -(D. W.) 


'— Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych -ż Dú- 
chownych. — Z powodu uśmierzenia zarazy xięgosuszu 
w, Gubernji ię w Galicji, Komisja Rządowa 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych wydała 2 y 
dzenie, upoważniające do odwołania z dniem {1 (23) 
Łatego T. b., środków ostróżności na granicy Króle- 
stwa Polskiego od strony Galicji w roku 1862 zapro: 


wadźońych, w celu zapobieżenia przenięsienia pomie-. 


nionej zarazy do kraju tutejszego, jeżeli po upływie 
tego terminu kohtumacyjnego, licząc od daty jej usta- 
nia, na nowo się tam'nie pojawi; poczem wolno bę- 
dzie sprowadzać” bez żadnej przeszkody ż Galicji by- 
dło rogate, oraz wszelkie zwierzęta i produkty. 
O czerń Komisja Rządowa. do wiadomosci pówsze- 
chnej podaje! ,*(Dz: War): 0000 0005000006 

>=: Pyrekcja' Główna: Towarzystwa Kredytowego 


Ziemskiego. — W dniu 8 (20) Lutego r. b., 6 godzinie 


11tej z rana, w Warszawie, w Gmachu Władz Towa- 
rzysówa” Kredytowego Ziemskiego; przy ulicy Mazo- 
wieckiej, na publicznem posiedzeniu tychże Władz, 


Dyrekcja. Główna Towarzystwa Kredytowego Zien- 
skiego, zdawać będzie sprawy "2° czyńiności* swych 


w upłyniońym dragiem półroczu 1866 r. dokonanych. 
Azua (Dz: War:). 

— Dyrekcja Główna  Dowarzystwa: Kredytatótgo 
Ziemskiego, > Na:skutek żądania przez stronę intere- 
sowang wniesionego, a! właściwemi dowodami popar* 
tego; 1/7wszastosowaniu.- się: 'doartykułu trzeciego 


O dosa 


Najwyższego Ukazu, z dnia 14 (26) Grudnia 1865 


roku, o poszukiwaniu, zagubionych lub skradzio- 
nych listów. zastawnych lub kaponów; /podaje''do 
powszechnej” wiadomości, iż Mieczysław  Czarnecki* 
właściciel dóbr Mikułowice; w. Guberbji Kieleckiej 
położonych, utracił lists Zastawny Okresu Bgo Serji 
Iej lit: C. Ner 34;781 z cztęrema kuponami, to jest 
od włącznie 2go półroczą 1866 r, do włącznie 1go 
półrocza, 1868,roku. Ostrzega się. przeto, że obieg 
powyższego, listu i mależących do niego kuponów za» 
kwestjonowany niniejszym zostaję, i że w skutek te- 
go, każdy nabywca listu lub kuponu zakwestjonowa- 
nego, byłby. powołanym „przez. poszkodowanego do 
rozprawy sądowej, o, własność zakwestjonowanego li:, 
stu lub kuponu. (Dz: War, Was m0" 


"cji Wykonawczej. wydanym, 


ETIA T ia | | 


A Tozkażie Ober“ Policmaistra za Nr 28, do Poli- 
‘zámieszozono: — Utrzy- 
mywanie-w porządku korytarzy i schodów w do- 


mach prywatnych, obowiązujące dotąd lokatorów, 
-—okazałe -Się- niepraktycznem, "wywołując bowiem 


ciągłe między tymi ostatnimi nieporozumienia, Sta- 
wia Koleją w konieczności bezustąnnego rozpozna- 
wania zachodzących sporów, NA czem najczęściej 
szkodówać muszą właściciele domów, jeśli istotnie 
winny zaniedbania czystości wykryty być nie może. 
Prócz tęgo wdawanie się w tego rodzaju czynności, 
odrywa Policję 0d inych ważniejszych jej obowiąz- 
ków. Dla usunięcia tych niedogodności, po dokła- 
dnem zbadaniu tego przedmiotu przeż delegację 
z obywateli i lokatorów złożoną, zgodnie Z jej wnio- 
skami, postanawia Się ma przyszłość, co następuje: 
1) Utrzymanie czystości i pórządku w korytarzach, 
na schodach, i wogóle wewnątrz domów, jak nie- 
mniej odpowiedzialność za takowe, wkłada się na 
samych właścicieli domów. 2) Do oczyszczania ko- 
rytarży i śchodów, nie mogą być używani stróże do- 
mów, gdyż ci, według przepisów Policyjnych, nie- 
odstępnie znajdować się przy bramich i inne wska” 
zatńńe im obowiązki pełnić pówinni. 3) Ponieważ, 
względy hygienitzne i porządku w ogóle, wymagają 
ażeby lokatorzy przychodzili w pomoc właścicielom 
w żachówafiiu należytej wewnątrz domów Czystości 
i jakkolwiek ciż lokatorzy zwolnieni są niniejszem 
rozporządzeniem od obowiązku oczyszczania koryta- 
rzy i schódów; niemniej wszakże za zanieczyszczanie 
tychże po dopełnionem każdodziennie w cżasie ozna-.. 
czonym zamieceniń, ułegać będą odpowiedzialności. 
Ścisły nadzór nad wykonaniem tego rozporządzenia, - 
jako też dopilnowanie, ażeby: właściciele domów tak 
jak dawniej sami oświętlałi korytarze, schody i po- 
dwórza, wkłada. się na, Policję Wykonawczą, z. polece- 
niem, aby niestosujących się do powyższego, przęd- 
stawiała nieochybnie do kary. pienięźnej, 

— Dyrekcja. Dróg „zony, Warsząwskó- Wie- 
deńskiej i Warszawskó-Bydgoskij, zawiadamia, że po: 
zostawione w czasie od 1go Października do 31 Gru‘ 
dnia r. z. w powożach i na stacjach Dróg, Żeląznych 
rozmadte przedmioty, odebrane być mogą za udowo-: 
dnieniem własności od Zawiądowcy Stacji Głównej 
w Warszawie. Wykaz tych przedmiotów, przejrzany 
być może każdodziennie W źwykłych godzinach biu- 
rowych u Zawiadowców stacji: Warszawa, Skiernie- 
wie, Łowicz, Kutno, Włocławsk, Alexandrów, Petro- 
kow, Częstochowo, Sosnowice i Granica. Z. przedmio- 
tami, od dnia, 1go Lipca r. b. nieodebranemi, postą- 
pionem będzię stosownie do przepisów Dróg Żelaznych. 

5 "> (Dé: War:), 


— Przyjechali do Warszawy: Nadzwyczajny Poseł: 
i Pełnomocny Minister Króla Włoskiego, przy Dwo- 
rze St. Petersburgskim, Hr: de Zauńay, 2 Petersburga; 
Raeczywiści Radcy Stanu: Gałackhów Z Zagranicy, Pe- 
trow z Osieka; — wyjechali zaś: Jenerał-Major Łosiew 
lszy, za granicę; Tajny. Radca Krezenstern, do Pee 
tersburga. TLAN 
wm Józef, Trugakawski, b. Pisarz Kaneellarji: Zie- 
miańskiej Gubernji Warszawskiej, w wieku lat 68, 


opatrzony ŚŚ, SAKRAMENTAMI, zakończył życie 
w dniu Litym b, m.. Pozostała Zona z Dziećmi, Zię 
ciem i Wnukami, zapraszają, Krewnych, Przyjaciół 
i Żnajónych, na atobe Naboj to, w dniu jntrzej- 
Szym, o godzinie.9 i pół z rana, w kościele Śtej ANNY, 
Matki N, M. P., przy ulicy Krakowskie, Przedmieście, 
odprawić się mające, oraz na oxporację zwłok «z te- 
goż kościoła, w tymże dniu, o godzinie 3 j pa po po- 
dudniu, fà omeńtarz Powązkowski. _ '(1871.) o. 
912 zma e "dńiach: Marjannia ż Fabjańskich 
Rudkowska tt 80, Józef Kwiatkowski tat 40, Wero- 
nika Francke tat DT. 80 CEC 
-2'Wtych dniach zmarli w Kalisza: Anna Mata- 
ókówska, T5 lat życia licząca; BGB Kowalskich 
"Brzezińska; Fratciszek-Xawery Wołowski, Dziedzic 
dóbr Oszczekłiń, lat 77, i Matja z Łączkowskich Po- 
twowska, w 80m róku życia, mótróna, której wszyscy 
niemal pospieszyli óddać ostatnią osługę. "05 uuu 
— W Galicji żrńatł ' Bolesław Plater, Dóktór Me- 
dycyny. Gościł'ón czas jakiś w Warszawie, następnie 
w Ordynacji Zamojskich. Skón jego okrywa żałobą, 


sędziwą Matkę, Żónę i jedyną Siostrę. 


-20 Wężoraj w ikościele Śgó JOZEFA Opieki, przy ú- 
licy ' Krakowskie-Przediń.,  RAUCHNA został 
awiążek małżeński, pomiędzy Panem Karolem Gnia- 
zdowskim' obywatelem żiemiskim, synem dziedzica 
dóbr" Czarnowo, W powiecie Pułtuskim, Gubernji 
Łomżyńskiej, z Panią Anielą z Rybińskich Gajewska, 
córką obywatela. 


— Wczorajszy koncert na korzyść ubogich, pod opie- 
ką Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności zosta- 
jących, zaszczycony óbecnością J W.Jenerał: Feldmar- 
szałka, Hrabiego Namiestnika, który ofiarował za 
wejście na koncert rs. 100,: i jego Małżonki; należał 
bez zaprzeczenia” do najświetniejszych: tej zimy, tak 
pod wzgłędem liczniegó' zebrania całego towarzystwa 
tutejszego, jako też doborowego programu. Najpię: 
kniejsze ustępy oper Włoskich, jak kwartet z „Rigo“ 
letto“, finał z „Łucji“, dueta: z „Normy“, z „Fawotyż 
tyś, wiecznej wesołości tercet zo; Włoszki w Algie- 
rze“ .(Papatączy), trzy. pyszne uwertury Niemieckich 
mistrzów stanowiły ten. program, jak otem'jaż do- 
nosiliśmy. „ Wykonanie godne było i celu i programu 
koncertu, a oklaski jakiemi/ Artyści Włoscy i orkiestrą 
Bilsego, obsypywani byli,świadczyły o zadowoleniu pu- 
bliczności. Jakkolwiek Tstwo Dobroczynności składa 
dziś w imieniu nieszczęśliwych, na korzyść których 
koncert był urządzony, swóje podziękowanie, poczu- 
wamy się jeszcze do obowiązku wyr azić publiczności 
tó samo uznanie taleńtu i szlachetnego poświęcenia 
Panie: Trebelli-Beftini, Zacchi-Giovannomi, Vanzini; 
Panowie: Bettini, Corsi, Bossi, Ciampi, Zacchi. Nie 
mniejsza wdzięczność należy się Pańu Merellemu, 
który tak chętnie przyjął myśl tego koncertu, i uto- 
żył gó, oraz Dyr: Bilsemu i jego orkiestrze. —Za pro- 
grammy, wpłynęło ókoło rs. 60, tak, że,dochód całko- 
wity (brutto) z koncertu wyniósł pewno rs. tysiąc kil- 
kadziesiąt. i 

e © Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności. — Za 
nimt Warsz: Pow: Dobroczynności będzie w możności 


zawiadomić Szanowna Publiczność o rezultacie z kon- 


911 — 


certu, w dniu wczorajszym, odbytego, ma sobie zą przy- 
jemny obowiązek złożyć, uajserdeczniejsze podźięko- 
„wanie w imieniu, cierpiącej ludzkości, Œo Merellemu, 
Artystkom i Artystom, składu opery. Włoskiej | oraz 
Dyrektorowi Bilge i jego orkiestrze, którzy talentami 
„swemi i poświęceniem przyczyniii Bię,do osiągnięcia 
„zhakomitego dochodu, = ,Warszawadnia, 31 Stycznia 
(12 Lutego) 1867 roku. + „Prezes Administracji. Ogól- 
ie, iy AUY. Członek Sekretarz, Towarzystwa, K. 
„PABTOWSKI. »|ohya i dąsdotw o „ase$i RAŁANĄĄ 
wm Ne ROA czasie wyszłego,z druku Zdania 
Sprawy, z,działań Komitetu Synagogi, przy ulicy Da- 
niłowiczowskiej, za, rak 1865, Komet ten składał się 
z,Prezydującego Adama, Epstein, i, Członków: Dra 
Adolfa Bernhardt, Vice-Prezesa, Henryka Natanson, 
Samuela Orgelbrand, Samuela, Konitz,, Bernarda, Ko - 
„hen, Henryka Toeplitz i Hermana Meyer, tudzież ,Se- 
kretarza, płatnego „P.; Elsenber mok karagidaęię, 
w. skutku, większości głosów, wybrany został > - 
kow. Dla nadania więcej uroczystości nabożeństwu, 
Komitet. postanowił, ;iżby nabożeństwa okolicznościo- 
WPLORPYYNY się przy towarzyszeniu instrumentu mu- 
życznego. Tym Selen 3 rawit ¿melodykon i już, od 
roku, obrzędy, zaślubin i t..p. uroczystości „w taki. spo - 
sób są odprawiane. , Za zezwoleniem, Komissji Rządo- 
wej Oświecenia Publicznego, otwartą została z daiem 
19 Października 1865 r. Szkoła Religijna przy Syna- 
godze, dla dzieci wyznania. Mojżeszowego, która zo- 
staje. pod. zawiadywaniem. tejże Synagogi. Dochody 
Synagogi, wraz: 2 pozostałością, z r..1864,, wynosiły 
rs, 1,323, k, 6, wydatki zaś 13. 6,648, k..85; stan, kassy 
na rok.1866, wynosił rs. 1,179 k,2lo ossiissiai, 
m Qd Redakcji Pamiętnika, Towarzystwa Lekarskie- 
g0.— Pamiętnik. Towarzystwa Lekarskiego Warszaw- 
skiego w r, b, „1867, ą śrzydziestym Swegoistnienia, 
wychodzić będzie, 'w.zeszytach: mieszęcznych Dadan 
arkuszu.. druku zawierających. Treść” Pamiętnika 
w myśl $. 17.działa LV ,Ustawy,o Towarzystwie iekar- 
skiem, stanowić bedai: 1) Rozprawy czytane na posie: 
dzeniu „publicznem; 2),Rozprawy. członków. nowo: 
wstępujących; 8) Sprawozdania .komitetu,do chorób 
panujących;..4) Sprawozdania szpitalne; 5). Rozbiory 
dzięł 1. rozpraw Towarzystwu nadsyłanych;, 6) Wia- 
domości urzędowe;, 4) „Rozprawy lub spostrzeżenia 0- 
ryginalne lub tłómaczone, przez.członków „dostarcza= 
ne; 8) Protokuły Lowarzystwa:i t..d.>-PamiętniksLo+ 
warzystwa, Lekarskiego prenumerować można w.Re- 
dakcji, oraz we wszystkich xięgarniach, w Warszawie 
i na prowincji, tudzież „we. wszystkich urzędach po- 
cztowych. — Przedpłata roczna, na 12;zeSzytów,Stano- 
wiących.2 tomy, w Warszawie wynosi/Ysr. 4, na pro+ 
wincji 1 w Cesarstwierrst, 4 k./50,— Wszelkie aytyku- 
ły. do Baiotoika przeznaczone, mogą być przesyłane 
na koszt, pod adresem: „Do Redaktora-głównego Pa- 
miętnika, Towarzystwa. lekarskiego. „Warszawskiego, 
Janusza. F. Nowakowskiego, . w; Warszawie, przy rogu 
ulicy Długiej i Bielańskiej Nr 576.* -„Autorowie i Wy- 
dawcy,  życzący. „sobie „aby ich. dzieła,w Pamiętniku 
Towarzystwa. Lekarskiego były rozbierane, zechcą ta- 
kowe nadsyłać Redaktorowi głównemu franco;—Skład 
główny Pamiętuika/Towarzystwa Lekarskiego w xię- 
garni Michała. Gliicksberga, „przy ulicy. Krakowskie- 


„Przedmieście, Nr 411, w domu Wgo Grodziekiego:— 
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Zeszyt ża miesiąc Styczeń r. b. juž“ jest ukończony, a 
zeszyt za miesiąc Luty znajduje się pod prasą. `" 

— Wczoraj odbyła się. druga i ostatnia prelekcja 
publiczna Professora Węocłewsktego „O zabobonach i 
gusłach u Greków i u Rzymian*. Na przeszłej pře- 
lekcji szanowny Professor mówił o dobrowolnem jā- 
wieniu się duchów, wcżoraj zaś o przymusowem, na 
żądanie, czyli © wywóływaniu duchów i ó rozmaitych 
formach do tego używanych, dalej mówił o magji 
wyższej i niższej, o urokach i amaletach: od nich 'za- 
bezpieczających; cały wykład przeplataął szanowny 
"Professor  licznemi cytacjami' ze starożytnych aŭto- 
rów, a zabobony Greków i Rzymian porównywał ż za- 
bobonami ludu naszego. Mówiąċ o wywoływaniu duù- 
chów przypomniał nam P. W. owe stoliki wirujące 
i przepowiadająće, za pomoca których wywoływańo 
tak samo, jak. w zabobonnej starożytności, dusze u- 
marłych,  Nierozsądna ta wiara tak niedawno jesz- 
cze tyle umysłów owładnęła, i dotąd nawet ma oną, 
choć nielicznych, wyznawców. I8DBUx 4 NPA 

n Piętnasta prelekcja publiczna Professora Dra 

Lewestama „O Literaturze Fitropejskiej w XTX wieku,“ 
a w szczególności 6 polskiej (dalszy ciąg o Juljuszu 
Słowackim), odbędzie się w przyszłą Niedzielę, dnia 17 
b. mi; óigodzinie 1szej z poładnia, w Auli Szkoły Głó- 
wne. = z. 
z Nasz naturalista Professor Waga, podróżujący 
po Algierji, znajdował się ostatecznie, jak o tem nie- 
dawno donieśliśmy, w Bzskrze. Owóż teraz, wyczytu- 
jemy W gazecie „La France*, z dnia 11go b, m., iż 
według wiadomości 'otrzymanych z Obserwatorjum 
Algierskiego, w dniu 4-tym tegoż miesiąca, o godzi- 
nie 8ej minut 50'% rana, dało się w Bźskrze uczuć 
trzęsienie ziemi, które szczęściem żądnych znaczniej- 
szych Szkód, ani też niesżczęść niesprowadziło. Ter- 
momett wskażywał'21 stopni ciepła. "0 7 w 

— Do Gabinetu Zoologicznego w Warszawie, w tych 
dniach radesłanym żostał wprost z Kajenny, znako- 
mity transport skór ptasich, między któremi rząd 
drapieżnych, w nader licznych i ciekawych exem- 
płarzach jest reprezentowany. Oprócz tegó, kilka 
wielkich słojów spirytusem nalanych, mieści kilka- 
dziesiąt okazów ryb, gadów i płazów stref tamecz- 
nych. Nadeszły również i owady, a między niemi 
kilka gatunków Szarańczy nadzwyczaj ciekawych. 
Uporządkowanie tej kollekcji niemało zajmie cza- 
su, a każdy to pojmie, komu znana jest trudność 
determinowania ókazów, mało w powszechności zna- 
nych, a których cechy porównywać dopiero trzeba 
z opisami i rysunkami rożrzuconemi po różnych dzie- 
łach specjalnych materją powyższą traktujących. 

— Na Warszawską Wystawę Sztuk Pięknych przy- 
był obecnie obraz  Gryglewsktego, przedstawiający 
grób Śgo STANISŁAWA w katedrze Krakowskiej. Zwie- 
dzający Wystawę oddają zasłużone pochwały temu 
pełnemu prawdziwych zalet dziełu. Wybornaą per- 
spektywa tudzież Śmiałe a staranne traktowanie 
szczegółów, zwracają szczególną znawców uwagę. 

— Oglądaliśmy niedawno w zakładzie fotografi- 
ceznym PP. Klócha i Dutkiewicza, kilta portretów 
w większym formacie piękności Warszawskich, prže- 
znaczónych na Wystawę Paryzką, niewątpimy, że 
portrety te pód każdym względem źżwrócą uwagę, 


tyle w nich wdzięku w układzie i wykonaniń, nie 
mówiąc już o urodzie tych ślicznych Pań, których 


"rysy tym sposóbem przelane zostały na panot, Nie- 
"mniej ładoe widzieliśmy tamže- portrety 


zieci Ba- 
ronostwa M., oraz utalentowanej artystki naszej Pan- 
ny St: z wachlarzem, z po za którego pełnemi wyra- 
zu błyska oczami. ` 

— Zeszłej Niedzieli w Katowicach (Kattowitz). na 
Szlązku Pruskim, która to osada jest zarazem pier- 
wszą stacją Pruską kolei żelaznej Warsz.-Wied., da- 
nym był Koncert amatorski, na dochód ubogich.. Na- 
oczny Świadek.rzeczonego koncertu, nie mógł się od- 


„chwalić staranności, z jaką pomieniony wieczór mu- 


zyczny urządzony został, , Między innemi dwadzieścia 
kilka amatorek-Śpiewaczek udział w nim wzięły. Kon- 
„eert miał miejscew sali, Ressursy miejscowej. „Było na 
nim do 500 osób, Katowice przed, kilku, jeszcze laty 
były osadą mało znaczną; od czasu zaś. połączenia 
tejże przez. Dąbrowę, z koleją. żelazną, , wzrosła do 
rzędu porządnych miasteczek, dzięki przemysłowi 
"w okolicach rozwiniętemu, a głównie kopalniom. wę- 
gla, który to materjał do Królestwa jest przewożonym. 
Po koncercie rozpoczęły się tańce, przy. skromnej ale 
dostatniej wieczerzy.. Sprawozdawca nasz był ną tej 
zabawie i zauważył praktyczny sposób, zastosowany 
do. przyjęcia gości, £o, do. roznoszenia, bulionu „przed 
kolacją. Garsony roznogili, w .koszykach. stosownych 
spodki, inni filiżanki, „a. inni nakoniec dzbanki z bu - 
lionem. Każden zatem z gości otrzymał swoją porcję, 
dobrze przyrządzonego i smacznego buljonu. Harmo- 
nja całego wieczoru, miłe uczyniła wrażenie aa świad- 
ku, który w niej uczestniczył, 

— Od kilku tygodni bawi w Warszawie P. Chode- 
cki,i¿ pianista, uczeń « Konserwatorjaum 'Paryzkiego, 
który po długim pobycie zagranicą, powrócił do kra- 
ju. Osoby co miały sposobność słyszenia 'P. Chode 
ckiego, wielkie oddają pochwały jego piękńej grze; 
mechanizm nadzwyczaj wyrobiony, delikatność ude- 
rzenia, wykwintne czucie, stanowić mają główne jej 
zalety. 

H Jutrzejszy dzień $go WALENTEGO, stanowi prze- 
powiednią przyszłego małżeństwa dla dziewcząt w An* 
glji, które, podobnie jak u nas' w dzień Śgo ANDRZE* 
JA Apostoła, za pomocą rozmaitych doświadczeń, 
pragną o swym losie się dowiedzieć. 


— Pan Adam na kupno domu, pożyczył od Pang 
Henryka summę, niemal półowę wartości onego Wy- 
noszącą. Wdzięczny ża skromny procent Pan Adam, 
oddaje Panu Henrykowi mieszkanie w cenie przynaj- 
mniej przystępnej. Na Nowy Rok odbiera Pan Hen- 
ryk przy bilecie powinszowania, list od Pana Adama, 
którym zawiadamia go, że zmuszony, % Przyczyn od 
niego nie zależnych, podwyższyć komorne wszystkim 
lokatorom, lubo z przykrością i Je80 pominąć nie 
może. Pan Henryk nie namyślając sig długo odpowia- 
da, że przyjmuje podwyższenie, ale zarazem donosi, 
że ponieważ właściciel domu, w którym mieszka, pods 
wyższył mu komorne, przeto, lubo z największą przy- 
krością, widzi się zmuszonym podwyższyć mu procent 
od wypożyczonej sammy. Spostrzegł Pan Adam nie- 
zręczność swoję, i przy najuprzejmiejszem przepro- 
szeniu, cofnął podwyższenie. Szkoda, że nie wielu lo- 
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katorów, jest w takiem' położeniu, jak Henryk wzglę- 
dem właściciela Adama. (Autentyczne). / | 

— Zdarzyło się wczoraj w jednym z Handlów tu 
tejszych, że Dama, czyniące w nim zakup towarów, 
zostawiwszy na stole portmonetkę z dość znaczną 
kwotą pieniędzy, opuściła tenże Handel. / Jednocze- 
śnie z nią, były dwie inne Damy z dzieckiem, również 
za kupnem przybyłe, po odejściu których pozostawio- 
na portmonetka znikła, . Nie godzi się dopuszczać, 
aby owa portmonetka inaczej jak drogą pomyłki do 
nich się dostała. Zapewne Panie te zechcą sprosto= 
wać mimowolną pomyłkę i odesłać do Handlu rzeczo- 
nego, zabranygwypadkiem objekt. j 

— Powiadają, że w tych dniach, do jednego z lo: 
katorów tutejszych, przybyło dwóch ludzi, mieniących 
się. robotnikami blącharskimi, którzy prosili o udzie- 
lenie kluczy na strych, celem dopełnienia niektórych 
reperacji. , „Lokator, wiedząc, że na górze nie. było 
żadnej bielizny ani innych przedmiotów, „A zkądinąd 
rad, że tym sposobem uskutecznioną będzie reperącja 
dachu, którego zaciekanie dało mu Się we znaki, wrę- 
czył mniemanym blącharzom EM zastrzegając 
zwrot po użyciu. Po godzinie, klucze mu oddane zo- 
stały, ale tymczasem pokazało się wkrótce, ze ci za 
cni przemysłowcy, przez strych, o którym mówimy, 
dostali się na górę sąsiedniego domu, i tam znaczną 
kradzież bielizny spełnili. Za autentyczność faktu 
nie ręczymy, ale zawsze niech to. będzie przestrogą, 
aby ludziom nieznanym nie dawać przystępu do wnę- 
trza domów, bez dostatecznego przekonania się o ich 
osobistości i istotnych celach w jakich przybywają, 

— Żpowodu wydarzonych w m. Lublinie kilku 
wypadków: cholery; ustanowiony tamże żostał z u- 
poważnienia Gubernatora, Komitet choleryczny pod 
przewodnictwem Inspektora Urzędu Lekarskiego,Stor- 
czyńskiego. Między innemi rozporządzeniami Komi: 
tetu; jest także i podział miasta na 10 Rewirów, do 
każdego z których, po” 2ch Lekarzy przeznaczono, 
dla niesienia spiesznej pomocy zapadającym na cho 
lerę i czuwanie nad zachowaniem przepisów policji 
lekarskiej. y j 

-— Do majętności Jabłonna 'pod Warszawą, w li: 
czbie wołów sprowadzonych z nad Berezyńy dla użyt: 
ku gospodarskiego, znalazł się jeden, który żadnym 
sposobem nie dał się zaprządzdo' pługa. /W cza: 
sie wielkich ostatnich śniegów; umyślotto go zaprządz 
do ciężkich: sani i tym sposobem powoli wkładać go 
do roboty. Przy wyprowadzeniu ż obory, wół potar- 
gal grube postronki, na których go'kilku ludzi pro. 
wadziło, i. przesadzając „ogrodzenia  dziedzińcowe, 
znikł w przyległych lasach. Trzy dni błąkał się tym 
sposobem, trzymając się głównie gęstych zagajników 
aż nareście uznano za konieczne formalną na niego 
zarządzić obławę. Wół wówczas już był o trzy mile 
od domu, a mianowicie wlasach Nieporęckich, w obrę- 
bie Czarnej strugi. Na widok zbliżających się ludzi, 
spuszczał łeb i nadstawiając rogów, bił o ziemi 
racicami, tak dalece, że strwożeni rałaje, za każdem 
posunięciem się rozbestwionego zwierza, na okoliczne 
drzewa uciekać byli zmuszeni. „Ponieważ, w końcu 
zbrakło pikadorów i torreadorówdo podtrzymywania 
tej nierównej walki z byktem, przeto jeden z miej- 
scowych myśliwych, Pan Chapman, zmuszonym zo- 


itr IR yf dY 
stał kilku celoemi strzałami położyć, koniec dalszym 
a niebezpiecznym usiłowaniom , pochwycenia rozhu- 
kanęgo wołu. ;; A oj 

— Osoby z południowych stron kraju, a, miang- 
wicie z Gubernji Kieleckiej przybyłe, zapewniają 
nas, że tamże wiosenna orka „na dobre rozpoczętą 
została, | i 

— Gażeta „Gołos* w. Nrze 29 odwołuje wiadomość 
o śmierci jeźdźca, z cyrku P, Rentza, P. Schumanna, 
o której i my wzmiankowaliśmy. P. Schumann, przy: 
szedł już do zdrowia, występował w cyrku pierwszy 
raz d. 6 b. m. i przyjęty był.z wielkiem spółęzuciem. 

— Na wystawę, Paryzką wysyła wina z własnej 
winnicy w Węgrzech, Pan,Stanisł, Rozmanith, znany 
kupiec tutejszy. ; , l 

— Przy ulicy Marszałkowskiej, w domu Kralla i 
Zajdlera, założonym został w. tych dniach skład płó- 
tna i bielizny stołowej, z fabryki. Zyrardowskiej i za - 
granicznych, pod firmą Pani Irzembskiej. ¿40i pan 

— Onegdaj i wczoraj „zbierano na fury szarwarkowe 
lód wyrąbany, z ulic miasta, które już,od dziś zupeł- 
nie tym sposobem, pozbyły się śladów zimowej sko- 
rupy;) aśl w. uj1 ` | 
„~ W Paryżu. niężertują z Panami , woźnicami, 
którzy zanadto sobie, cugłż. popuszczają:. W, tych 
dniach, omnibus pależący do jednej z kompanji miej- 
scowych, przejechał. oficjalistę . legacji, Saskiej. Sąd 
skazał kompanię: 1) Na zapłacenie jedno-razowo 
6,000 franków wdowie; 2) Na; uiszczanie jej.do śmier- 
ci pensji rocznej 300 franków; : 8) „Na zapłacenie je- 
dno-razowe 6,000 franków na rzecz pozostałych troj- 
ga, dzieci; 4) Na wypłatę zasiłku na edukację tychże. 
dzieci, po 500 franków rocznie AA każdego: „a. .to aż 
do dojścia do dwudziestu pięciu lat_wieku. 

— Potrzebująć do osóby chorej, przybyłej na ku- 
rację do Warszawy, wezwać wskazdnych mi przez nią 
Doktorów Natansona i Łevżłtowc, a nie wiedząc gdzie 
mieszkają, za wskazówką zamieszczoną w Kalenda- 
rzu na r. b., szukałem pierwszego na ulicy Grani- 
cznej, a drugiego na Nowym-Świecie, pod Nrem 90. 
Po długiem wsżakże poszukiwaniu, przekonałem Się, 
że Dr Natanson mieszka óbecnie na Zielonym-Płacu, 
we włastym domu; a Dr Levittóux, na Nowym-Świe- 
cie, nie pod Nrem 90, którego wcale na Nowym Swie- 
cie nie ma, lecz pod Nrem 70 (nowym), w domu da- 
wniej Zrazowskich, a/dziś Iwaszkiewicza: - Powyższą 
niedokładuność adressów, : wynikłą zapewne skutkiem 
zmiany mieszkań przez PP. Doktorów, uważam za 0- 
bowiązek sprostować, dla dogodności publicznej. 4.P. 

— Gustaw Reżchelt, Korrektor fortepjanów, piniej- 
szem zawiadamia szanowne Osoby, które mnie dotąd 
raczyły zaszczycać swemi względami, z uwagi, iż do- 
chodziły mnie niejednokrotnie, z powodu niedostate- 
cznego objaśnienia ich w dotychczasowem mieszkaniu 
mojem, podczas mych ciągłych zajęć na mieście. Za- 
tem dla większej dogodności szanownych osób, upra- 
szam odtąd najuprzejmiej, aby raczyły adressa swoje 
zostawiać w znanej i renomowanej fabryce Fortepja- 
now PP. Małeckiego 1 Szredera, przy ulicy Alexandrja 
na Sewerynowie, Nr 2779, a wtedy staraniem moim 
będzie jak najśpieszniej załatwiać wszelkie żądania 
tak stroju jak i korrekty fortepjanów. (1765.) 

— Onegdaj, Mateusz Zawadzki, uczeń rzeźniczy, 


wpędzając wołu do Szlachtuza, przez własną nieo- 
strożność,stratowany został przez tegoż wotu skutkiem 
czego uległ złamańiu Zebra w lewym bokn, i dła te- 
go zaraz do Szpitala DZIECIĄTKĄ JEZUS musiał być 
odesłanym. — Na rogu ulicy Stó-Krzyzkiej, Jan Ma- 
karówicz, powożący dórożką NF 172, z powodu nied: 
strożnej jazdy, najechał tia Jawa Nowickiego, czelać 
dnika szewckiego, który upadłszy na ziemię, pokule- 
czył sobie'nóś | twarz; człowiek ten zát EUS Szpitala 
DZIEGIĄTKA JEZUS a pO , Adorożkarz Ho aresz- 
ta policyjnego pó ukarthie, odesławi Zostali. -— W fa 
bryge gwoździ P. Ejchlera, pod Nr 1600, przy: ulicy 
Nowogrodzkiej” exystijącej, prz - przewożenia z je- 
diego miejsca n4 drugie £otła'znaczńej wielkóści, ta- 
kowy nie będąc dobrże "mocowany, spadł na ziemię 
i przygniótł jednego z robotników, Jana Grebel, lat 30 
mającego, k ód aty Chara "odesłany został na ku- 
rację tło Szpitala E angelickiego. GRE. M 
© Westl Niedzielę, osobie jadącej omnibusóm, 
skradzioną została ża pomocą wycięcia całej kieszeni, 
pórtmóńetka z pieniędzmi z rozmaitemi notatkami, 
Zdarzenie to niechaj b. dzie. przestrogą dla passaże- 
rów, aby byli więcej nasiebić baczniejszemi. © a 
— Wczoraj podczas koncertu w Resursie Obywa- 
tełskiej danego,” znaleziony wśchlarz, odebrać możną 
w Redakcji Kuriera Warszatósiego. Właścicielka ta- 
cży Się zgłosić po odbiór tąkowego w ciągu dni 1Ociu, 
pó upływie których, rzeczońy wąchłarz oddany żosta- 
tiie Warsz: "Tow: Dóbróczyhności na fant do. totórji 
urządzanych przez tęż Instytucję. 
—. Złóżónó w Redakcji Kzurjera Warszawskiego 
rs. 1 dla Tekli O/fenktammer ociemniałej, matki 494 
małoletnich sierot przy ulicy Nowogrodzkiej N° 1593, 
prosząc o westchnienie ża duszę Ś. p. Juljana. © 
„77 „Mikołaj; Fortunat Kss/ańskć, i b, Obywatel Wiej- 
ski, Członek Rady Głównej, Opiekuńczej Zakładów. 
Dobroczynnych, Kawaler Orderu Ś„ANNY klasy Bej 
iŚ. STANISŁAWA. klassy Żej, przeżywszy lat.55, w d. 
12tym Lutego, „po długiej i cięzkiej chorobie, życie, 
zakończył. Stroskaną Żona i Rodzeństwo, zaprasza 
ją Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, pa Wyprowas 
dzenie zwłok jego jutro, o godzinie 4ej po południu, 
z kaplicy, przy kościele, parafijalnym Śgo ANTONIEGO, 
przy ulicy Senatorskiej, „na: cmentarz. Powązkowski 
odbyć się mające. <- „ (14573.) 
= Za“ skromaym jednokońnym karawanem, po: 
stępującym w tych dniach przez ulice Paryża, ciągnął 
szereg złożony ze stu fiakrów, napełnionych głównie 
kobietami" i dziećmi: Był to pogrzeb wożnicyfiakra, 
który: przez: lat kilkadziesiąt swego żawodu, umiał 
sobie zjednać przychylnóść i poważanie'kolegów, pra= 
gnących tym sposobem oddać 'wraz 'z rodzinami swe: 
mi ostatnią przysługę chrześcijańską, a zarazem hołd 
prawości poczeiwego człowieka. i 
— Wa 1865, kursowało 'po ulicach Paryża” 664 
omnibusy, liczbarzaś użytych do nich koni; dochodzi» 
łą 7,876.» Przestło «101! miljonów: osób przejechało 


w ciągu wspominionego woka omnibusami. Z tych '0>* 


koło 60 miljonów wewnątrżyreszta zaś na wierzchu: 
> Według ispisu ludności 'żrobiónego w r: 1866, 


ludność Frańeji podniosła się w5-ciuw latach 6680,938 1 


dusz. Dawniej podnosiła sięiona rocznie ó 200,000. 4 


ją = 


z LA Ë 

| Wiadomości: Zagraniczne. <o: 
ANGLJA. Łondyn, Tę butego. — Pomiędzy nowymi 
Członkami Parlamentu, którzy mieli na początku te- 
raźniejszej Sessji złożyć przysięgę, znajduje się Pań 
Kavanagh; Reprezentant z Wexfotdu; "który mie ma 
ani rąk ani uóg, tylko małe przyprawki do takowych: 
Posuwał się '0n* z łatwością>w'swym fotelu 'ha kół: 
kach po całej sali posiedzeń; przy składania ŻAŚ przy- 
siggi; podpisał swe nazwisko rówiiież szybko, jak i jé 
go koledzy, nię miającej Zadaj wady'fizycznej: Sekre: 
tarz jego podał mu pióro, które on uchwycił u doła 
sztuczną roką, i podtrzymując takówe ustami, podpie 
sał się z małym trudem. Po ukończeniu posiedze: 
nia, gdy wszyscy Członkowie różeszli Się, pożóstał on 
z kilkoma przyjaciołmi, i obejrzał cały gmach Parla- 
mentu, posuwając się wraż ze swym fotelem. -Tnny 
Członek Parlamentu, i to jedeń ż pierwszorzędaych, 
mianowicie Professor Faweett, jest niewidoniy.t50-" 

bęnibgłs e wótoimbssiq dortNorądAIgIZ.) 
AUSTRIA. Pesti, 9-40) Lułego. -'„Pester Córreg- 
pondenz* pisze w swem dzisiejszem wydaniu wie- 
czorńem: „Deak wrócił już z Wiednia; Hr. Festetits 
iP. Weukheim, bawią obecnie w Wiedniu, Hr. Àn- 
drassy, oraz PP. Lónyay i Eötvös, mają przyjechać 
tam jutro z rana, a iuni kandydaci da Mińtstrów, 'Wę- 


j 


erskich, wybierają się do Wiednia” jutro więczo- 
em. Ministerstwo Węgierskie zostanie zamiańowane 
w przyszły Czwartek. Lista Ministrów uległa nieja- 
kim zmianom, Somssich RÓ ma być mianowany 
Ministrem kommunikacji, a He. o aom 
handlu.“ Í. Ztg). 
BELGJA. Brusela; 7go lutego. = Wiadomości o 
rozruchach pomiędzy robotnikami, które nadchodzą 
tu z-Charleroi, kończą: się zwykle zapewnieniem; żę 
wszystko: zostało  załatwionem, lecz zaraz nazójutrz 
donoszą o nowych zawichrzeniach. Dnia 4go b. m. 
siła zbrojna rozpędziła « zbiegowiska w Roux; dnia 
zaś 5g0 "z rana, taż "sama scena powtórzyła się 
w Lodelinsart i w Gilly. Zawsze powtarza się: jedna i 
taż sama historja; tłumy robotników gromadzą: się 
przy kopalniach węgla iżądają zaniechania pracy, 
grożąc 'w przeciwnym razie poprzecinaniem lin: Na 
szczęście jest wszędzie wojska podostatkiem; 'dła za- 
póbieżenia wczas nadużyciów, lecz: taż sama scena 
zaczyna się następnie w innym punkcie. W-Móntigny 
sur Sambre, robotnicy w kopalniach węgla przestali 
także: pracować, i tegoż samego spodziewać sią nab 
leży:w innych jeszcze miejscowościach. (Ind: Bel:). 
Brużella, 8 g0" Lutego. —' Podłag wiadomości 
z'Oharleroi z 7 b. m., róboty w kopalniach węgla ka: 
mieńnuego, wszczęte zostały na nowo, lecz około 1200 
próżnujących robotników” wałęsa się Jeszcze. Dokona: 
ne zostały liczne aresztowania. Powzięto podejrzenie 
co dò niektórych obcych indywiduów, jako sprawców 
rożruchów; między innemi, mocno podejrżany jest 
jakiś człowiek, który rozpytywał się dokładnie o 
wszystkie okoliczności, 0 liczbie robotników biorących 
udział w rozruchach, o'Sile wojsk i t. d. Ponieważ nie 
mógł on należycie wylegitytnować się, przeto areszto- 
wano go, lecz następnie przekonano się, że jest tajny 
ajent: policyjny z Bruxelli, zkąd "przysłano potwier- 
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dzenie jego tożsamości. < Tłam, robotników z kopalń 
węgla, który, chciał przeszkodzić robotom w hucie 
- szklannej w Jumet, doznał od tamecznych robotników 

bardzo złego przyjęcia; hutnicy P EEEa 
(| 4 n 


| ] „ Bel.) 

FRANCJA. Paryż, 7g0 Lutego, — Im bardziej zbli- 
ża się dzień otwarcia. posiedzeń, Ciała Prawodaweze- 
- go, tembardziej pokojowo wygląda horyzont polity- 
. czny. Margrabia de Moustier oświadczył: dziś pono- 
„ wnie; przy przyjęciu Ciała Dyplomatycznego, że „mo- 
= wa tronowa, jaką Cesarz mieć będzie 14g0 b. m., ma 
- tchnąć miłością pokoju, i pówinha Z tego powodu wy- 

wrzeć na Gabinetach Europejskich jak najlepsze wra- 
żenie.-— Zniesienie monopolu drukarzy, które zosta- 
ło w zasadzie postanowione, spowodowane zostało mę- 
morjałem drukarza senackiego Lahure, złożonym je- 
szcze w r. 1861 Prezesowi Troplon8 który ij „Audi 
obecnie takowy, na, żądanie. P. Lahure. samemu Cesa- 
rzowi. — Cesarz Maxymiljan udzielił Jenerałowi Ca- 
stelnau, na posłachaniu pożegńalnem, oznaki orderu 
Gwadałupy. — Lord Russell, W pode swoim 
przez Paryż, żaprószońy był do Tu lierjów na obiad, 
lecz wymówił się tem,że musi spieszyć na uroczystość 
otwarcią Parłamentu Angielskiego odpowiedź ta nię- 
podobała się Cesarzowi. (Ind. Bel lipida 


i, en aia Lutego. =- Komisja: ożona z Ministrów: 


Rouher, -Lavalette i-Baroche; oraz z Prokuratora Je- 
nerślnego: de: Martes, i Prezesa Sądu Apelacyjnego 
Derienne; która ztedagówała jaż projekt do, prawa 
prasowego, oddany obecnie Radzie Stanu d0 różtrzą- 
Śnięcia, zgromadzi się znowu:jutro, dla nakreślenia 
` projektu do prawa o stowarzyszeniach. — „Mo itto; 
głasza dziś nowe przepisy dla Senatu i Ciałą.prawor 
dawczego. Różnią Się one od poprzednich ptzepisów 
w niektórych tylko punktach, i. po uważnem ich od- 
czytaniu, możfia przyjść do przekonania, że przy re- 
dagowaniu takówych, przemagała także sama trwo- 
żliwość, jaka wyszła na jaw przy podobnej sposobnó- 


ści, wa.1851—1852, . laby pozostają tak samo „jak : 


poprzednio, pod władzą Prezesów, mianowanych przez 
Oesarza; i przy większości, choć zokołwiek" karnej, 


rząd będzie mógł usuwać wszelkie niedogodne dla 
niego rozprawy. (Ind. Bel.) 


GRECJA; Ateny, 2-g0 Lutego. — Zgromadzenie Nat | 


rodowe przyjęło propozycję Rządu, co do zwiększenia 


sił zbrojnych na lądzie i na morzu. Minister wojny | 


oświadczył na temże posiedzeniu, że przygotowują 
się wielkie wypadki, lecz że Rząd życzy sobie utrzy- 
mania pokoju. Deputowany Valaoritis powiedział, że 
rozszerzenie granie Grecji, i utworzenie wielkiej na- 
rodowości Helleńskiej, jest jedynym środkiem ocale- 
nia państwa. (Śchl. Ztg). 
Z, 

— ROZMAITOŚCI — W Sztokholmie dziwny panuje 
zwyczaj, któremu trudno dać początek,bo nawet sami 
krajowcy nie wiedzą, jak dalekiej sięga starożytności; 
zwyczaj, iż Pannę Młodą wystawiają na widok publi- 
czny przed samem jej zamęściem. W dniu uroczy- 
stym wesela, kiedy komnata Panny Młodej zasłana 
kwiatami, kiedy wieniec myrtowy, lub wiązanka z roz- 
marynu, skronie jej zdobi, kiedy blisko je) wyrzecze: 
nia dozgonnej przysięgi, lud w dniu tym uroczystym 
ma prawo mieszkanie narzeczonej odwiedzić i całemu 


jej strojowi przypatrzyć się do woli. Jeden z podró- 
żo-pisarzy mówi. „Byłem sam naocznym świadkiem 
tej szczególnej wystawy. Jedna z najpiękniejszych 
i najmilszych dziewie Sztokholmu szła za mąż. Panna: 
Młoda stała w głębi bogato-przystrojonej sali, 0to- 
czona wazonami przepysznych kwiatów i drzew po 
marańczowych, pomiędzy któremi ona sama była naj- 
cudowniejszym kwiatem. Skroń jej wieńczyła świeża 
myrtowa równianka, której wydatną ziełoność czy- 
niły krucze i połyskliwe włosy. Szata jej biała, z wiel- 
kim wdziękiem kształtną postać objąwszy, w gęstych. 
fałdach ku ziemi spadała. Stała jak Nimfa lub Gra» 
cja w pośrodku, otoczona siostrami i braćmi. Lud 
kupił się na ulicy, cisnął Się na wschody, w końcu 
gromadnie tłoczył siędo sali.  Wszedłszy do sali, 
każdy postępował z wolna i z uszanowaniem, pozdra* 
wiał Narzeczoną, albowiem było w jej postawie i uło- 
żeniu tyle wdzięku; była tak ujmującą i piękną, iż 
zarazem cześć i podziwianie obudzała; słowem zda 
wała się być cudowną wieszczką lub opiekuńczą bo=' 
gatych komnat boginią. O g. 7 wieczorem zamknięto 
podwoje, i wszyscy spokojnie opuszczali ten przyby- 
tek' uroczysty. 1: Gdym wstępował do domu tego; ca 
łem serćem złorzeczyłem temu: dziwnemu zwyczajowi; 
który za pewień rodzaj dziwactwa uważałem, leczo- 
puszczałem dom ten zupełnie innym uczuciem. Caña 
ta scena tak spokojnie, tak uroczyście się odbyła, iż 
móje uprzedzenia „zamilknąć , musiały, . Mężczyzni 
zdawali się dla tego przybywać, aby pożdrowić Narze-, 
czoną, przy jej wejściu, do nowego życia;. dziewice zaś 
młode, jak ona, ijako ona kiedyś żonamimające 20- 
stać, pragnęły ją ujrzeć, a wymownem os jezeniem 
i Słódkim uśmiechem, złożyć jej życzliwe pożegnania 
w tych słowach: „Bądź. zdrowa ł szezesliba s YI 
— „Mój mężu, jestem chora i doktor kazał mi pić 
wody Sołeckie.* „„Poczciwy konsyljarz, niech mu Bóg 
da zdrowie:* „Czy daleko d0 Sołca?*.„Ę mój Boże! za- 
raz z Nowego;Światu, pojedziesz w dół na lewo 1 już 
jesteś na Solcu: poczciwy konsyljarz, niech mu Bóg 
da żdrowie.* 


Lososryf. 

Cztery części ma tylko, a jedńak; daremnie 
Pragnąłby który naród obejść się bezewmnie, 
Gdy mi pierwszą odetnićsz, reszty co zostanie, 
Na ziemi albo w ziemi poszukaj mój Panie, 
Weź drugą, rzeka będzie, gdy trzecią zniszczycje, 
To już tylko literę zwyczajną ujrzycie. 

(Zeszła Szarada: Kaleka.) 


— Nagrody Rs: 10. -5 
© Zgubiono na lagrody Rs: 49:7 r, 


anker, kryty, na czarnej wstążce wiszący. Baskawy 
znalazca, raczy oddać do Dystrybucji, w bramie. Teatralnej, 


pierwsza. Dystrybucja, idąc z ulicy Shisa AIA 
1 


„Piekarzy. i Cukierników. 


DROŻDŻE prasowane Wiedeńskie, nad | 
chodzą w komis codziennie Świeże, wyrównywające Mawut. 
nerowskim i Reindorfakim; dostarcza przy za- 
mówieniu na cząg określony, funt.pe kops- 16, nowo o-f 
tworzony Skład Makt Karowej, przy PMI May d 
Światpod Nr 1317, naprzeciwko ulicy Swięto=} 
rzyzkiej. w domu parterowym. (1400) 


aboa s „Ostatnie, „Wiadomości. 
mmyąMouitor «Prancuzki- z: tigo bi m., ogłasza dekręt 
przywracający szóste szwadrony wpułkach karabinje= 
rów; kirasjerów, « dragonów i'ułanów gwardji Cesar= 


EJ 


skiej, otaz ńakazuje utworzenie nowego pułku strzel-/ 


ców, Afrykańskich. Bo przędzające dekret. sprawozda: 
nie Mińistray anotywijerów:/środek troskliwością/Ce: 


satskąotych/Oficerąch, których awans w'skutku Tess 


dakcji kadrów, przedsięwziętej! w r. 1865, odroczony 
został. =—«1„Monitor' zaprzecza” wiadomości; jakoby 
Rządzzamierzał znieść akcyzę: w! Paryżuy 
że: jakkolwiek! ńaiwniósek Prefekta Sekwany; zarzą- 
dzone zostało zbadanieo miejskiego” budżetu Paryża, 


uchwalonego przez Ciał» Priwodawcze, Rząd wszak» » 


że zapewnia, iż środek ten: nie. 
żąden:ważniejszy interes. s | 
Mowa tronowa Królowej. 


był wymagany przez 


i oświadcza, : 


w Konstantynopolu przyjętą zostałasi:Kursa papie»: 


rómb;Tureckich podńiosły się: Nie ipotwierdza się 
wieść +0 wybuchu użąbhrzeń: na: wyspie Chios. sis 
oDziennik «Turecki »„Hawandis* oświadcza, że nie 
Zachód Huropy, lecz sama Turcja z własnej inicjati- 
wy: rozwiąże kwestję Wschodnią, a to przez wyeman: 
cypowanie;Chrześcijan, przywrócenie zgody z<Muzuł- 
manami i zwołanie zgromadzenia narodowego. = Po: 
dobno na Kandji' znowu 650 ochotników. poddało się. 
$ t ie sio (Nord: Allg:-Ztg.) 
|| |Przyjechani do Warszawy: 
Cybulski Ludwik, Ob: z Płocka; Kubieński Stanisław, Hr: 
z fmkówa; Rudziński Stanisław, Ob: ż Dolecka. NOS 
Wyjechali: Celiński Leonard, Ob: do Lubartowa; Le- 
lewel August; Ob;de: Wojewodzic. M e i 
„Przyjechali zza granicy: Banasz Herman, Ku- 
piec z Wrocławia; Ścholtz Emanuel, Jeometra z Oppeln, 
Wyjechali za granice: Briner Józef, Kupiec do 
Paryża; Lówe Katol, Kupiec do Berlina. 3 


Droga żelazną konna w Warszawie. — 
Dwojakiego rodzaju: karety. po, niej, kursują: | 
1) Jedne pomiędzy dworcami Dróg Żel: Petersburgskiej 


Angielskiej z ufnością 


i Wiedeńskiej, z zastosowaniem ó godzin odejścia pociągów 


(o 3 kwadranse wcześniej), za opłatą: 


od osoby . . . kop: 15 


od pakunku mniejszego: (do 2 pudów) „ 3 
$ większego (dó/4 pudów) |, c € 
2) Drugie dla komunikacji mieskiej, między Zygmuntem 
a Dworcem 'Drogi Żelaznej : Wiedeńskiej, | 
odchodząc ze stacji:- is y 
16j0$28,0309;5 11050:5 ho dit; gd'lgxd982, nedzi 144W 5, 
2ej » 82 91/3 107, gy ay 1% 2/4, 31/45 41/3, 51a 


| za opłatą od osoby: 
„W..karecie, PDZ (9 


na wierzcku. . Lg, | 
„Skład, Hurtowy i Cząstkowy 


WANA DEK ARA AGKSÓW 


5 


Da 


przy ulicy Stó Krzyzkiej i róg Szkolnej Nr 13287 


Poleca się wszełkiemi doborami Wim, Porteru i Pi: 
wa Angielskiego, Araków, Likworów za- 
grami 
Paszt 
Przełśąsók: wikażdej porze: dostać można: 

T piewyi HF. SPRINGER. 


NEK 
(775) 


Shktétwýbðrowe, codzień świeże w Handlu 
Wini Amtonićro Stępkowskiego. 
u owi SESA 2 (155286) 01 


i 


ych, Qliwy, Sardynek, Marynaty, 
AB. i Ere Tia poli ZA AA 0 i gorących i 


+ 


3a 


ge ne Oktendzkie i Holsztyn ` 


al kop. (20. 
'W Drukarni Kurjera Warszawskiego-=Za pozwoleniem-Cenzury Rządowej. — Redaktor odpowiedzialny St: Bogusławski. 


» b, F PI 10 I 
ADS nyer OSTENDE WZ 
l borowe, 'Gódzióńnie świeże 4 Hańdłu Win 
1 Delikatesów, Sowińskiego ri$zulca,"da- 
wniejsE: Koelichen,- przy rogu alić  Dłu: 


M giej i Przejazd: (19,239.) 
siad RADO LASY gd gg 
orowe, Qstendzkie i. 


OSTR AIZ A 

Holsztyńskie z Flensburga, nadchodzą co: 
"dziennie do Bkladû™ Win i “Delikatess z 
 Bocquet, w Gmachu Teatralnym. (16,914). 


gu do REATI WAKNKGA 
Dziś, Opera. Zaust, przeż Artystów. Włoskich. Abo- 
nament zawieszony; — Jutro, Modniaryg, , 
Jo WEA TER MOZNMAWCOSCA. 
Dziś; Cwiarika papieru, a Í À 
MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH, w Pran Ka. 
zimierówskim, . w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie- 
dziele bezpłatnie, od godz; gej rano dó 2ej po południu. 
WYSTAWA Zachęty Sztuk Pięknych, có- 
dziennie; w Hotelu Europejskim. l 
BESURSA OBYWATELSKA. — Codziennie 
Koncert Orkiestry Bilsego. — Początek E Tej wieczorem. 
MUZEUM Obrazów i Starożytneści przy uli- 
cy. Miodowej i Podwale (dóm Dyzmańskich), Cadziónnie od 
godz: 10ej do 4ej popołudniu; wejście kop: 10. 


Dziś, t. j. dnia 13go Lutego b. m, w salonach Doliny 
Szwajcarskiej, gdzie w głównej sali urzą nym jest 
ogród zimowy, “dang będzie JEDENASTA REDUTA. 
Osoby mogą być. wmaskachlubibez:Otinibusy; kursdwać będą 
z placu Teatralnego. i Krasińskiego, całą noc, do- Doliny i 
napowrót.—Z dozwolenia JW. Jenerała Obęr-Policmajstra, 
osobom, przy bywając m na Redute do Doliny, wydawane 
będą przy wyjściu, bilety do pówrotu po 12 godzinie. —Po- 
czątėk o godz: 10.— Cena wejścia lód osoby rs. 1. (211503 


MUZEUM ANATOMICZNE 
W HOTELU WILEŃSKIM, 
jeszcze, czas krótki do obejrzenia, po. 
| zniżonej. cenię. 
Wejście od osoby tylko kop. 15. 


„A. KALLENBERG. (519): 


AURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
w o"'"Dnia 18 Lutego 1867 r, D 
„Monety Papiery: = Żądano | Płacono_ 
Pół imperjały rossyjskie rs. 6 K. 25, Rabie, | Kopiejki szt 
Eaman GSP RE oe on A 


Dukaty holenderskie rs. 3 k. 55, 


Obligi skarbowe 100 1s., (Oprócz kup:) —dstr 1AB0H 
Listy zast: 3 okresu, I..8, 24718. 106,| 79 50:4.29. bys 
Listy zast: 3 okresu, II. 8., za rs.190,] 73 | 75 | 73 | 50 
Listy likwidacyjne, za rs. 100. | FPE | Lp gz/| 50 
Nowa Ros: pożyczka prem: zr. 1865,]107| oyi |107 | 25 

y jy rA Z ©. 1866,]106 |ee=']105 | 67 
Bilety <BankuCesarswwa 4". wo payed Taf] b zo] — 
Akcje Drogi: żel; War:-Wied: za szt; makir 12 50 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej,| 55 | 75 | 55.| 50 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żełazn:| — | — | — | — 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres:| 87 |-50 | 870 


z 


Akcje Fabryczno-Łodztie—: 
Wartość kupona bież: od Listów zas: od rs.1 


Od: Listów iikwidacyjnych k. 81%! 
deny Tarcówe Warszawskie. — Onia 17 Lutego 
płacono: ZD Korzec pązanicy 0d rs: 6 Kóp, 75, 46 ra. 74% 50; 
Żytą odors KOD. 50/do ra. Sji- ani 0WSĄ od 18, 2 kopos do ra 
3 kop. zy STYKI od ra. 3 kop. 75.00.T8.4 ję, rhi kartofii od. ta 
2 Z A E 2 K 26 0 oazć ** tę 
©kowity płącono dnia 12 Lutego, za wiadro od ró. 
3 kt 51, dora. $/k. 60; ZA garnieć od ts 1%k.17 do rati 
g 144 i w f i D i 


00, rd. —k, UA 


